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Być mężnym apostołem
  
W dzisiejszych czasach trudno nam sobie wyobrazić życie bez Internetu. Mimo, że nasi dziadkowie, a nawet rodzice jeszcze pamiętają czarno - białe telewizory, ciężko nam w to uwierzyć, ponieważ korzystamy z tych udogodnień od dziecka, wychowujemy się na nich. Tak, Internet to z pewnością przydatna rzecz. Możemy szybko zdobywać wiele ciekawych informacji, kontaktować się z różnymi ludźmi z całego świata, czy czytać o bieżących wydarzeniach z kraju. Niestety, nie wszystko jest takie piękne, jakie się wydaje. Coraz częściej możemy spotkać ludzi, którzy są od Internetu uzależnieni. Nie potrafią bez niego normalnie funkcjonować. Kiedy się im go zabierze, są zdenerwowani, niespokojni, nie mogą usiedzieć w jednym miejscu, reagują na różne gesty z naszej strony agresywnie.
  
Jak się przed tym bronić? Możemy być, jak powiedział święty Jan Paweł II, ,,mężnymi apostołami”. Walczyć z uzależnieniem, stawić mu czoła i pomagać w tej walce innym. Ktoś mądry kiedyś powiedział: ,,Najpotężniejszą siłą we wszechświecie jest siła woli’’. Jeśli chcemy być ludźmi wolnymi od nałogów, powinniśmy mieć silną wolę i nie dawać się pokusom. Jednocześnie ,,łatwiej uwierzyć w siebie, gdy wierzy w nas ktoś drugi’’, dlatego pomoc i wsparcie dla innych też jest ważne w tej walce. Kiedy widzimy taki problem, nie bójmy się reagować - podejdźmy do tej osoby porozmawiajmy, zaproponujmy pomoc. Nie zawsze się uda, bo nie każdy przyjmuje ofiarowaną pomoc, ale nie poddawajmy się z tego powodu - a może właśnie to jest potrzebne drugiej osobie?
  
Uzależnienie od Internetu przekłada się również na naszą wiarę. Przesiadując godzinami na portalach społecznościowych skracamy nasz czas i siły, które moglibyśmy poświęcić na modlitwę. Nie mamy nawet chwili na rozmowę z Bogiem, a kiedy skończymy załatwianie naszych spraw, brakuje nam sił, żeby przyklęknąć i odmówić chociażby ,,Ojcze Nasz’’. Gdybyśmy się zastanowili, to wcale nie wymaga nadludzkiego wysiłku. Ale jednocześnie, kiedy przypomnimy sobie, kiedy ostatnim razem rozmawialiśmy z Bogiem ze wstydem przyznajemy, że dawno. Boimy się przyznać przed sobą, że Internet jest dla nas ważniejszy, niż wiara i staramy się o tym nie myśleć, bo nikt nie lubi słuchać krytyki o sobie. A prawda jest taka, że zapominamy o Bogu i nie chce nam się z nim rozmawiać, bo życie bez niego wydaje się lepsze, chociaż w rzeczywistości jest inaczej. Dlatego powinniśmy to zmienić. Bierzmy przykład z naszego Papieża i bądźmy tymi ,,mężnymi apostołami’’. Starajmy się wytrwać w wierze, a każdą przeszkodę pokonywać. Nie zapominajmy o naszym Ojcu, rozmawiajmy z nim chociaż te pięć minut rano i wieczorem. Bo taka rozmowa może nam naprawdę w życiu pomóc.
  
Bycie ,,mężnym apostołem’’ nie jest proste. Należy się naprawdę starać, aby przyjmować tę postawę w wymagających jej momentach. Ale warto. Warto pokonywać własne słabości i pomagać w tym innym. Każdy z nas może być ,,mężnym apostołem’’. Trzeba tylko chcieć, działać i się nie poddawać.
